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DO WSPÓŁZAWODNICTWA W OSZCZĘDNOŚCI 
wzywają Hajduckie Zakłady Huteicze
pracowników wszystkich przedsiębiorstw uspołecznionych

_.    -- . „ , _ _ t- / ; hrni ęn mil tI iiTvrniinw f?ln7Tio innvm nrzedsiebiorst-

czne i inne w oparciu o wy­
kaz remanentów.

2. W naszych zak'adach na­
gromadziły się znaczne zapasy 
wyrobów gotowych chodliwych 
i niechodliwych.

Zobowiązujemy się poprzez 
znalezienie odbiorców, przyśpie 
szenie wysyłki, skrócenie czasu 
magazynowania — zmniejszyć 
do dnia 31. 12. 1949 r. stan tych 
zapasów o 205 milionów zlo-

KATOWICE (PAP). Dnia 9 bm. w Katowicach odbyła się nara­
da załóg 6 hut Hajduckich Zakładów Hutniczych z udziałem akty­
wu związkowego i partyjnego. Po szczegółowym przeanalizowaniu 
dotychczasowego stanu gospodarki oszczędnościowej w nutach pod­
ległych Hajduckim Zakładom Hutniczym, zebrani przyjęli następują­
cą rezolucję:

„Stojące przed gospodarką naro­
dową Polski Ludowej zadania w 
zakresie wykonania 6-letniego pla­
nu budowy fundamentów socjaliz­
mu wymagają poważnego nakładu 
ŚTodków finansowych. Wielkie su­
my pieniężne są unieruchomione w 
zakładach przemysłowych w nad­
miernych zapasach materiałów, — 
półfabrykatów, robotach w toku i 
wyrobach gotowych. Upłynnienie 
tych zapasów i przyśpieszenie cy­
klu produkcyjnego wyzwoli wielo­
miliardowe sumy. Sumy te będą 
mogły być zużyte na dalszy roz­
wój gospodarczy Polski Ludowej, 
a tym samym wpłyną na podniesie 
nie materialnego i kulturalnego po 
ziomu życia mas pracujących.

My, przedstawiciele zal ig fa­
brycznych hut: „Batory", Florian”,
„Baildon", „Jedność”, „Malapa- 
new”, 1 „Ferrum", wchodzących w 
skład przedsiębiorstw „Hajduckie 
Zakłady Hutnicze”, zebrani na na­
radzie oszczędnościowej w dniu 9 
11. 1949 r. w Domu Kultury huty 
„Baildon” w Katowicach, po prze 
dyskutowaniu stanu gospodarki na 
6zego przedsiębiorstwa, stwierdza­
my:

1. Zakłady nasze posiadają za 
pas materiałów technicznych o 
1J0 procent ponad normy, tak 
wysoki zapas nie jest nam po­
trzebny i powinien być poważ­
nie zmniejszony

Zobowiązujemy się w ciągu 
1950 roku doprowadzić zapasy 
materiałów technicznych do sta­
nu normalnego, zaś do końca 
br. zwolnić drogą usprawnień 
gospodarki materiałowej 115 mi­
lionów zc przez: a) częściowe 
upłynnienie remanentów mate­
riałów technicznych i innych; 
b) skrócenie przebiegu zaopa­
trzenia; c) anulowanie zbędnych 
zamówień na materiały technl-

tych, w tym 50 mil. zł wyrobów 
niechodliwych.

3. W zakładach naszych ze­
brały się zapasy towarów han­
dlowych, powstałe z produkcji 
przedwojennej i wojennej, z któ 
rych to zapasów zobowiązuje­
my się upłynnić co najmniej 
50 procent na sumę 122 milio­
nów złotych do dnia 31. 12. 49 
roku drogą ostatecznego zakwa 
lifikowania ich gospodarczego, 
przeznaczenia jako materia? 
bądź wsadowy, bądź zarezerwo 
wany na cele specjalne.

4. Nasi dostawcy i odbioręy 
sa winni naszym zakładom --- 
2.364 mil. złotych, co z kolei 
powoduje, że nasze zakłady są

Thorez piętnuje oszczerców
PARYŻ (PAP). W Welodromie Zimowym, w Paryżu odbył się 

przy udziale 30 tysięcy osób wielki vAec ludowy z okazji 32 rocz­
nicy Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej.

jo cci si.ę do wzmocnienia obozu dePowitany burzliwymi oklaska­
mi zabrał, jako pierwszy, glos 
Thorez, który podkreślił donios­
łość Wielkiej Rewolucji dla hi­
storii całego świata i ogromne za 
sługi oraz decydując;} rolę ZSRR 
w zwycięstwie nad Niemcami hit­
lerowskimi. Omawiaiąc konsek­
wentną walkę ZSRR o pokój, 
Thorez przeeiwśtawił stary świat 
kapitalizmu, zżerany przez prze­
ciwieństwa wewnętrzne — nowe­
mu światu socjalizmu, urzeczy­
wistniającemu najwspanialszy po 
stęp we wszystkich dziedzinach 
życia społecznego i rozwoju je­
dnostki.

Thorez podkreślił, że wywoła­
nie wojny byłoby dla imperialis­
tów równoznaczne z samobój­
stwem zwłaszcza, że narody, 
wśród nich naród francu­
ski — są jak najbardziej przeci­
wne jakimkolwiek awanturom 
wojennym.

„Narody witają, z zadowole­
niem każdą, decyzję, przyczynia-

Depesza gratulacyjna
do marszałka ^kosowskiego

Oto tekst depeszy, wysłanej 
3rzez pracowników Centrali "Wę­
glowej w Gdyni Marszalkowi Pol­
ski, ministrowi obrony narodo­
wej, Konstantemu Rokosowskie-
mU: • rrlPracownicy Centrali Zbytu

Obrady SFZZ 
w Pekinie

— PEKIN. (PAP). — W dniu 11 
listopada rozpoczynają się w Pe 
kinie obrady Biura Wykonawcze 
go Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych, zaś 16 listo 
pada — związków zawodowych 
krajów azjatyckich.

Polska młodzież 
SFMD

WARSZAWA (PAP) — W związ- 
:u z przypadającą w dniu 10 bm 
rzwartą rocznicą powstania Świa- 
owej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej, Zarząd Główny Zw. 
młodzieży Polskiej przesłał do 
władz Światowej Federacji M<o 
Izieży Demokratycznej w Paryżu 
iepeszę, w której czytamy m. in.:

„Z okazji czwartej rocznicy po­
wstania Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej przesyła­
my serdeczne pozdrowienia i ży­
czenia dalszej owocnej pracy w 
umacnianiu jedności demokratycz­
nej młodzieży wszystkich naro­
dów w walce o pokój i szczęśl 
wą przyszłość młodego pokolenia".

mokracji i pokoju, jak np. decy­
zję rządu radzieckiego, stawia ją- 
cą do dyspozycji Polski Ludowej 
i jej armii marszałka, Rok,Osow­
skiego, 'jednego ze zwycięzców sta 
lincjradzkich i wyzwoliciela War­
szawy, swego miasta ojczystego“ 
— stwierdził mówca, potępiając 
hipokryzję sprzedajnych dzienni­
ków burżuazyjnych, które udają 
oburzenie z tego powodu.

„Lecz ci sami ludzie, którzy 
szczują z powodu powyższej mani 
fesfacji przyjaźni, i solidarności 
polsko . radzieckiej, przy posza- 
novoaniu niezawisłości i sumeren- 
ności każdej' ze stron, aprobują, 
kolonizacje, Francji przez miliar- 
deróno amerykańskich, i utworze­
nie na naszej ziemi obcego szta­
bu generalnego“,

Dalej Thorez przypomniał, ze 
rząd francuski nie krępował się 
posłać do Polski, do dyspozycji 
kapitalistów i obszarników, siepa­
czy mas robotniczych — gen. 
Weyyanda i podówczas młodego 
kapitana, a, obecnie zajadłego fa­
szystę dc Ga nile'a.

W dalszym ciągu Thorez zacy­
tował pierwszy rozkaz dzienny 
marszałka Rokosowskiego do ar­
mii polskiej, zwracając uwagę na 
ustęp, dotyczący obrony granicy 

Produktów Przemysłu, Weglo- na Odrze i Nysie. Ustęp ten — 
wego, Dział. Przeładunkowi podkreślił Thorez — dementuje

dłużne innym przedsiębiorst 
worn 2.88S mil. złotych.

Drogą przyśpieszenia fakturo­
wania i skrócenia czasu trwa­
nia czynności inkasowych, zo­
bowiązujemy się zmniejszyć 
stan naszych należności do dn. 
31 grudnia br. o 450 milionów 
złotych.

5. W zakładach naszych ist­
nie poważne możliwości skro 
cenią cyklu produkcyjnego w 
wielu wyrobach,

Zobowiązujemy się poprzez 
systematyczne skracanie cyklu 
produkcyjnego tlo zmniejszenia 
zapasów wyrobów pólgotowych 
i robót w toku, tak, aby stan 
tych zapasów obniżył się do 
dnia 31. 12. 1949 r. o sumę 103 
mil. złotych.

Łącznie zobowiązujemy się 
do dnia 31 grudnia 1919 roku 
zwolnić z obrotu kwotę 1 mi­
liarda zl i w związku z tym: — 
a) zmniejszyć własne śroki o- 
brotowe o kwotę 350 milionów 
złotych, wpłacając tę sunie do 
Skarbu Państwa, b) zmniejszyć 
zaciągnięty w NBP kredyt o 200 
milionów złotych, c) zmniejszyć 
sumę zobowiązań, wynoszących 
2.836 milionów złotych o kwotę 
450 milionów złotych.

Wysiłki w kierunku przyśpiesze­
nia szybkości obiegu środków o- 
brotowych w naszyęh zakładach bę 
dziemy kontynuowali również w 
następnych miesiącach.

Uważamy, że możliwości zwol­
nienia poważnych sum z obrotu 
istnieją w wielkiej ilości przedsię­
biorstw uspołecznionych. Przyjmu­
jąc na siebie zobowiązania przy­
sporzenia tą drogą państwu kwoty 
1 miliarda zł, wzywamy załogi in­
nych przedsiębiorstw i fabryk prze 
mysłu uspołecznionego do współ­
zawodnictwa na tym odcinku".

Proces Mannsteina
szczytem cynizmu

Oświadczenie polskiego obserwatora
HAMBURG (PAP). Dnia 9 listopada 1949 roku obserwator Pol­

ski na procesie w sprawie przestępcy Wojennego von Mannsterna — 
toczącym się przed trybunałem brytyjskim w Hamburgu, złozył prze- 
wodniczącemu trybunału oświadcz eine, które stwierdza m. m..

zamachem na 
zasady wyzna-Pragnę zawiadomić Pana, że po 

sumiennym rozpatrzeniu wszyst­
kim okoliczności towarzyszących 
dotychczasowemu przebiegowi pro 
cesu przeciw v. Mannsteinowi, — 
zmuszony jestem do przerwania 
dalszego uczestnictwa w tym pro­
cesie w charakterze obserwatora 
z ramienia Polski. Proces ten bo­
wiem w istocie swej przekształca 
się w proces przeciw milionom bo­
jowników z faszyzmem hitlerow­
skim w proces przeciw samej za­
sadzie walki wyzwoleńczej, w pro­
ces, gdzie niezaprzeczalna zbrodnia 
spotkała się ze strony obrony z 
apoteozą i próbą zamasKowania 
tych zbrodni wojskową dyscypli­
ną.

Jestem głęboko przeświadczony, 
że wraz ze mną nie tylko całe spo­
łeczeństwo polskie, ale również na­
rody Związku Radzieckiego. i opi­
nia publiczna wszystkich innych 
krajów, gdzie istniał ofiarny i bo­
haterski ruch wyzwoleńczy, reagu­
ją oburzeniem na wywody obroń­
ców, którzy w historii wymiaru 
sprawiedliwości zdobędą sobie 
smutną sławę, jako obrońcy okru­
cieństw popełnionych na jeńcach 
wojennych, jako rzecznie; wyję­
cia spod prawa uczestników walk 
narodowo - wyzwoleńczych, któ­
rzy walczyli w ruchach partyzanc­
kich przeciw najazdowi i barba­
rzyńskiej okupacji.

Jest rzeczą bodajże bez prece­
densu w dziejach sądownictwa, by 
obrońca jawnie stawiał tezę, że nie 
morderca, ale zamordowany jest 
winien i nie ma w historii sądów 
nictwa brytyjskich procesów kry­
minalnych przykładu, by obrońca 
odważył się wystąpić z wywodem 
uzasadniającym moralną 1 prawną 
podstawę samego morderstwa.

Prowokacyjnym 
wszelkie przyjęte . ,.
wane przez świat cywilizowany, 
były argumenty obrony, usiłujące 
nie tylko legalizować dowiedzione 
pogwałcenie prawa narodów w sto 
sunku do jeńców, ale w dodatku 
jeszcze wysuwać twierdzenie o .ze 
komo humanitarnym traktowaniu 
ich w obozach. Wiels z tych ouo- 
zów znajdowało się na terenie Pol 
ski i dlatego też społeczeństwo poi 
skie, które dokładnie poznało be­
stialskie metody masowej likwi­
dacji jeńców radzieckich, musi u- 
ważać to wystąpienie obrony za 
cyniczne szyderstwo nie tyłko z 
prawa, ale z ustalonej prawdy hi­
storycznej.

Sądzę, że okoliczności, w jakich 
proces się toczy, i atmosfera wy­
tworzona dookoła niego glówi.ia 
na skutek taktyki obrońców, angiel 
skich, są wyrazem jendencji poli- 
tycznych i wpływów znanych kół, 
szukających wiernego wasala .w 
odradzającym się pod ich opieicą 
neofaszyzmie niemieckim. W tym 
celu koła te dążą do rehabilitacji 
zbrodniarzy wojennych i metod hi­
tlerowskich przez nadanie zbrod­
niom faszystowskim cech czynu le­
galnego.

W tych warunkach opuszczenie 
przeze mnie sali sądowej proszę 
przyjąć, jako wyraz protestu i po­
tępienia atmosfery, jaką wytwór o- 
no na sali sądowej i wokół tego 
procesu, atmosfery obrażającej u- 
czucia narodów, które tak ciężkie 
ofiary poniosły z winy hitleryzmu 
1 organizatorów ostatniej wojny, 
atmosfery sprzecznej z elementar­
nym poczuciem słuszność i spra­
wiedliwości.

Morskich w Gdyni, zebrani w 
dniu S. 11. 1H9 r. na akade­
mii, poświęconej 32 rocznicy 
Rewol hej i Paździs mikowej
przesyłają Wam Ob. Marszał­
ku serdeczne życzenia w związ 
ku z objęciem przez Was sta­
nowiska Ministra Obrony Na­
rodowej.

Dumni jesteśmy, że syn pol­
skiej klasy robotniczej, zahar­
towany w bojach o wyzwole­
nie mas pracujących, sławny 
pogromca armii hitlerowskich, 
staje na czele Wojska Polski 
Ludowej, broniącego naszych 
praw i zdobyczy demokratycz­
nych, naszych granic na Odrze 
i Nysie.

Niech żyje Prezydent Rze­
czypospolitej Polski — Bole­
sław Bierut!

Niech żyje Wojsko Polskie 
i minister obrony narodowej 
marszałek Konstanty Roko- 
sowski!

Za zebranych 
przodownicy pracy:

Stefan Ka.bza, Konstanty Noszka 
Marian Jaworek

wszelkie oszczerstwa i niweczy 
nadzieje rewizjonistów niemiec­
kich.

Puwrót marszałka Rol.osowsKiego 
gwarancją trwałości naszych granic

Głosy naszych przyjaciół i wrogów
Mianowanie Konstantego Rokosowskiego marszałkiem Fol 

ski odbiło się głośnym echem w całej prasie światowej. Niżej 
podaj =,ny wiadomości korespondentów PAP na temat oddźwię­
ków tej nominacji — z rozmaitych stolic.

Kopalr ia 
Zabrze-WscMil 

voykona'a plan
trzyletni

KATOWICE. (PAP). — Załoga 
kopalni Zabrze - Wschód zreali­
zowała dnia 10 bm. t. j. 51 dni 
przed terminem trzyletni plan 
produkcji.

Przedterminowe wykonanie 
planu trzyletniego umożliwi za­
łodze wydobycie do końca bieżą­
cego roku 255.000 ton węgla po­
nad plan.

BUDAPESZT. — . Wszystkie 
dzienniki zamieszczają wiado­
mość o mianowaniu Konstante­
go Rokosowskiego marszałkiem 
Polski, publikując teksty pism 
Prezydenta RP Bolesława Bieru 
ta i marszałka Żymierskiego o- 
raz rozkazy dzienne marszałka 
Rokosowskiego i marszałka Ży­
mierskiego. Dziennik „Szabad 
Nep” podaje również komenta­
rze prasy polskiej w artykule 
p. t. „Mianowanie Rokosowskie 
go marszałkiem Polski wzmacnia 
obóz pokoju”.

PRAGA. — Prasa tutejsza o- 
głosiła na naczelnych Aniejscach 
doniesienia z Warszawy o nomi­
nacji Konstantego Rokosowskie­
go marszałkiem Polski. Dzienni­
ki czechosłowackie stwierdzają 
w tytułach, że nominacja ta przy 
czynią się do wzmocnienia po­
koju.

BUKARESZT. — Cał£ prasa

miejscach wiadomość o miano­
waniu Konstantego Rokosowskie 
go marszałkiem Polski, podkre­
ślając, że fakt ten ma doniosłe 
znaczenie dla utrwalenia po­
koju.

RZYM. — „Unita” zamieszcza 
życiorys marszałka Rokosowskie 
go i w komentarzu pisze m. in.: 
„Powrót tego wielkiego żołnierza 
do swejej ojczyzny dal prasie re 
akcyjnej okazje do podjęcia kam 
pani i bezwstydnych oszczerstw. 
Dzienniki reakcyjne nie mogą 
pojąć, jak robotnik polski mógł 
najpierw bronić ojczyzny socjahz 
mu — Związku Radzieckiego, a 
potem wrócić do ojczystego kra­
ju, który kroczy obecnie drogą 
wiodącą <ło socjalizmu, aby 
wzmocnić jego siły obronne”.

LONDYN. — Dzienniki reak­
cyjne rozpoczęły antypolską kam 
panię oszczerstw, kierowaną 
nrzez Foreing Office w związku 
z mianowaniem Rokosowskiego

7.000.000 Francuzów
głosowało za pokojem

PARYŻ (PAP). Związek Bojo­
wników o Wolność i Pokój ogłosił 
komunikat stwierdzający, że. we­
dług dotychczasowych obliczeń 
około 7 milionów glosóią oddano 
w całej Francji za pokojem iv ra­
mach akcji głosowania pokojo­
wego.

rumuńska podała na czołowych marszałkiem Polski. „limes

Technika radziecka ujarzmia przyrodą
Eneroia atomouia tu służbie pokoju

zmuszony jest jednak przyznać, 
że „nominacja ta oznacza dla 
Polaków jeszcze bardziej skute 
czną gwarancję trwałości granicy 
nad Odrą i Nysą”.

„Daily Worker” przypomina 
wysokie kwalifikacje marszałka 
Rokosowskiego oraż jego nie­
zwykłe zasługi w czasie wojny. 
Dziennik ten potępia antypolską 
nagonkę prowadzoną w prasie 
brytyjskiej, a dyrygowaną przez 
Foreing Office. Następnie „Daily 
Wohker” podkreśla, że Związek 
Radziecki jest obrońcą suweren­
ności i granic zachodnich Polski, 
podczas gdy Wielka Brytania i 
Stany Zjednoczone popierają ele 
menty hitlerowskie w Niemczech 
zachodnich i zachęcają je do pro 
wadzenia antypolskiej propagan­
dy rewizjonistycznej

"BERLIN. — Reakcyjna prasa 
zachodnio - niemiecka me może 
ukryć, że nominacja marszałka 
Rokosowskiego stanowi ostrzeż® - 
nie dla niemieckich rewizjoni­
stów oraz psuje szyk protekto­
rom szowinistów niemieckich tj. 
amerykańskim wichrzycielom im 
perialistycznym. Komentatorzy 
niemieckiej reakcyjnej prasy za­
chodniej pienią się ze złości. Or­
gan brytyjskich władz okupacyj­
nych „Die Welt” zmuszony jest 
melancholijnie przyznać, że no­
minacja Rokosowskiego na mar­
szałka Polski oznacza wzmocnie­
nie granicy na Odrze i Nysie.

^etalcwcy realize 
prefekt Walaszcz^ka
WARSZAWA. (PAP). — Za-|wiono zwołać specjalną naradę 

rząd Główny Związku Zawodo racjonalizatorów i przodowników 
wego Metalowców zorganizował pracy oraz mistrzów
specjalną konferencję w sprawie 
realizacji projektu współzawod­
nictwa w zakresie oszczędności z 
autorem projektu. Janem Walasz 
czykiem.

W wyniku konierencii kostano-

BERLIN (PAPU Dziennik 
„Neues Deutschland“ podaje re­
welacyjne szczegóły o gigantycz­
nych planach, inżyniera radziec­
kiego Dawydoiua, który postawił 
sobie za cel zmianę koryta S rzek 
syberyjskich Obi Jeniseju i Irty­
sza — oraz skieroivanie ich na 
południe w celu użyźnienia nu* 
słynnych obszarów środkowo-azja 
tyckich ZSRR.

Już przed rokiem na konferen­
cji naukowej w Moskwie Dawy- 
dow zwrócił uwagę na fakt, że 
południowo - zachodnie obszary 
azjatyckiej 
dzieckiego .
w wodę, podczas gdy pozostaje 
bezużyteczny potężny zasób wód 

idowników upomnianych 3 rzek syberyj- 
—• oszczędno-1Stwierdził on że należało

ści dla przedyskutowania i ustu
lenia technicznych szczegółów| __ absurd geograficzny
wprowadzenia w fabrykach i za-i- ' -----

skich Stwierdził on, że 
by sprostować ten — jak się wy­
raził — „absurd geograficzny“ i 

I bogate w wodę rzeki północne sicie 
kładach przemysłu, metalowegoj rowa(. (j„ Uzbekistanu i innych

obszarów południowy cluprojektu Jana Walas zezy ka,

Mimo niebywałych trudności 
przystąpiono do realizacji planów 
Dawydowa. Ił7 miejscowości Bic- 
łogone, 300 km. na północ od To­
bolska, budowana jest olbrzymia 
papora wodna, która ma podnieść 
poziom mody o 60 metrów i dopro 
wadzić do wytworzenia się nowe­
go jeziora w formie podkowy o 
rozmiarach, równających się 
mniej więcej połowie Morza Kas­
pijskiego. Druga zapora wodna 
ma być zbudowana na Jeniscju, 
w odległości około tysiąca kilome­
trów na północ od Tomska. Wody 

----- Jeniseju mają być skierowane ka- 
częsci Związku La-|nałem długości 400 km. do nowe­

lą niezmiernie ubogie gztuczneg0 jeziora. Nowym 
korytem, długości około i tysięcy 
km., wody wspomnianych rzek 
syberyjskich mają skierować się 
do Morza Aralskiego i stamtąd 
do Kaspijskiego.

Główną przeszkodą do zrealizo­
wania tych planów było istnienie
tzw. „Bramy Turgajskiej“ —

masywu na wschód od Uralu, kto 
ry oddzielał zachodnio - syberyj­
ski system rzeczny od niziny 
aralsko - kaspijskiej.

Przeszkoda ta została usunię­
ta za pomocą energi atomowej. 
Eksplozja atomowa, którą zanoto 
wały sejsmografy na cały.n świę­
cie i która spowodowała tak wiel­
kie zdenerwowanie w Stanach 
Zjednoczonych, nastąpiła właśnie■ 
w „Bramie Turgajskiej“. Dziełu 
użyciu energii żtomewej do reali­
zacji twórczych planów pokojo­
wych, których wykonania podjęli 
się inżynierowie radzieccy, wody 
Jeniseju, Obi i Irtysza, znajdą 
swobodne ujście i przeobrażą pu

Szajka szpiegów 
aresztowana w Słowacji

PRAGA (PAP) — Agencja CTK 
donosi, że w Bratysławie policja 
aresztowała 32 osoby w związku 
z wykryciem szajki szpiegowskiej 
w Słowacji.

Szajka szpiegowską kierowa! 
były poseł do parlamentu z ramie­
nia Słowackie Partii Demokraty­
cznej Karol Folta, który przybył 
nielegalnie do Czechosłowacji w 
lecie 1948 r. z amerykańskiej stre-

______ ____ ____ . . fy okupacyjnej w Niemczech. Fol-
stynne dotychczas obszary w działał w myśl instrukcji Mi-
zne pola,. Po zrealizowaniu pla- chała Zibrina, również byłego 

~ ' członka Siowacksiej Partii Demo­
kratycznej, który zbieg» za granicę 
w lutym 1948 r. Zibri- znajduje 
się w amerykańskiej strefie oku­
pacyjnej Niemiec, gdzie weiouje. 
szpiegów dla amerykańskiej służ- 
by wywiadowczej.

nów inżyniera Dawydowa stanie 
się możliwe nawodnienie 30 milio 
nów ha ziemi, a nowe elektrow­
nie przy zaporach wodnych i w 
„Bramie Turgajskiej“ będą pro­
dukowały 82 miliardy kilowatogo 
,dzii\ energii elektrycznej rocznie.
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U progu komercjalizacji portów
Narada wytwórcza GU/V.-u na Holmie

Ostatmo w warsztatach portowych Gdańskiego Urzędu Mor 
skiego na Jebnie odbyła się narada wytwórcza, którą prowadził 
robotnik ob. Wróbel, przewodniczący Rady Zakładowej GUM-u 
w Gdyni. Do prezydium narady przewodniczący zaprosił przo­
downików . pracy ob. ob. Władysława Szalińskiego, Franciszka 
Czajkowskiego, Władysława Ba daczka, Izydora. Chełniowskie- 
”'0, Tadeusza Makosia i Sylwestra Pitera oraz dyrektora naczel­
nego GUM-u ob. Franciszka Modrzewskiego.

Dyrektor Modrzewski zilustro­
wał w pierwszej części swego 
referatu ogólny bilans prac U- 
rzędu w zakresie inwestycji oraz 
eksploatacji portów. Inwestycje 
prowadzone przez GUM w por­
tach Gdańska i Gdyni wykony­
wane są zgodnie z wytycznymi

Referent zanalizował następ­
nie przeprowadzone prace przy­
gotowawcze do realizacji planu 
6-letniego, oraz sprawę komercja 
lizacji portów. Dyrektor Modrzę 
wski zwrócił uwagę zebranym 
na fakt. że gospodarka analogicz

planu rocznego. Do dnia 1 listo 
pada wykonano BU proc. tego 
planu. Ostatnie dwa miesiące ro 
ku cechuje zazwyczaj intensyw­
ne tempo robót, należy się więc 
spodziewać, że zaaania nałożone 
na GUM na 1949 rok w przed­
miocie inwestycyj zostaną wy­
konane w całości.

Jeżeli chodzi o zdolność prze 
ładunkową portów, to przewyż­
sza ona w obecnej chwili stawia 
ne obydwom portom zadania 
przeładunkowe. Zespół GD pra­
cuje obecnie prędzej, lepiej i ta 
niej. ; Włożony w odbudowę por- 
tóv, wysiłek przyczyn,a się do 
podn,esieńia ich wydajności i 
zdolności przeładunkowej.

na do tej, na której opierać się
będą skomercjalizowane porty, 
zdała egzamin w Związku Ra • 
dzieckim w okresie pierwszej 
pięciolatki i stała się jedną z

dźwigni rozwoju gospodarczego 
naszego wschodniego sąsiada.

Praktycznie rzecz biorąc, sko 
mercjalizowanie portów sprowa­
dzi się do zespolenia GUM-u z 
„Portorobem”, C5PPW, częścio­
wo z „Pagedem” i PZZ. z tym, 
że część obecnego GUM-u zosta­
nie wydzielona i pracować bę­
dzie jako Urząd Morski. Analo­
gicznie niektóre komórki organi­
zacyjne wymienionych instytu­
cji również będą pracowały auto 
nomicznie.

Walka
z marnotrawstwem
Sprawozdanie oszczędnościowe 

dyr. Kalickiego — komisaiza

400 gdańskich stoczniowców
jedzie do Warszawy

Komercjalizacja portów
Odpowiadając na interpelacje 

zgłoszone w różnych \ spi'awaeh 
na poprzedniej Naradzie Wy­
twórczej, dyr. Modrzewski zako­
munikował m. in., że przeszere­
gowano ostatnio do wyższych 
grup uposażeniowych 637 pra 
cowhików, ze groźny dla bezpie 
czeństwa odcinek Holmu został 
już zabezpieczony i w związku z 
tym częstotliwość wypadków 
znacznie się zmniejszyła oraz że 
sprawa sygnalizacji” -sztormo­
wych w małych portach jest stop 
niowo realizowana, czego dowo­
dem jest założenie stacji' sztor­
mowej w Tolkmicku.

RUCH STATKÓW
Skąd
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Dnia 9. 11. godz. 15 
godzin«
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15
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Komitety Zakładowe Stoczni 
Gdańskiej i Północnej oraz Cen­
trali Zjednoczonych Stoczni Pol 
skich, łącznie z Radami Zakła­
dowymi zorganizowały wielką 
wycieczkę przodowników pracy 
i racjonalizatorów stoczniowych 
do Warszawy, celem zwiedzenia 
trasy W — Z i odbudowującej 
się stolicy. Kierownictwo wy­
cieczki spoczywa w rękach Ko­
mitetu Partyjnego PZPR .Stocz­
ni Gdańskiej,

Program przewiduje złożenie 
wieńców przy Pomniku Wdzięcz 
ności oraz wręczenie Komitetowi 
Odbudowy Miasta Warszawy da­
ru pieniężnego, zebranego wśród 
uczestników wycieczki.

Następnie delegacja Stoczniow 
ców uda się do Zarządu Główne 
go Związku Zawodowego Meta­
lowców, celem przedłożenia 
swych postulatów i omówienia 
różnych spraw aktualnych.

■Wycieczka oaJedzie W drłiu 11 
im pociągiem specjalnym o go- 

'dzinie 23 z Dworta Głównego 
W Gdańsku.

Wśród przodowników pracy i 
racjonalizatorów znajdą się: Sta­
nisław Sołdek, brygadzista Ma­
kowski, Jankowski, Wawrzy­
niak, Witowski, Brzeziński, Je­
zierski,. Drążek I inni. lł

Gdańscy robotnicy stoczniowi 
cieszą się bardzo, że będą mieli 
możność nawiązać kontakty z 
przodownikami i racjonalizatora

LBGfiMOA i — puety, a — drohftlćn, 
W — ęąlal pas. -— pasażer, 1 — ruda, 

lu — koki

mi warszawskimi i wymienić po 
między sobą racjonalizatorskie 
pomysły. pi)

Tabor rzeczny 
wykorzystany jest 
w 100 procentach

W ostatnich dwóch miesiącach 
br. tabor Żeglugi Państwowej na 
Wiśle został wykorzystany w 100 
procentach. We wrześniu br. przed 
slębiorstwo to przewiozło Wisłą i 
jej dopływami 38.000 t towarów.

W rejonie od Łożysk do Gdań­
ska, przy podstawianiu barek w 
porcio gdańskim oraz na linii El­
bląg — Gdańsk i liniach żuław­
skich (przy przewozie buraków) za 
dudnionych jest łącznie b holowni 
ków,

Tak duży ruch holowniczy ha 
rzekach polskich, a w szczególno­
ści w rejonie gdańskim, nie byl 
holowany od 1945 roku. Zdolność 
przewozowa taboru wykorzystana 
jest do maksimum — jeżeli chodzi 
o transport w dół Wisły do portu 
gdańskiego. W powrotnej drodze 
barki zabierają niewielkie stosun­
kowo ładunk garbników oraz no- 
wowyprodulcowaną przez cegielnię 
w Wislankach cegłę do Bydgosz­
czy. (h)

oszczędnościowego GUM u, po­
święcone było omówieniu właś­
ciwemu interpretowaniu istoty 
systemu oszczędnościowego. Je­
go zdaniem głównymi źródłami 
oszczędności winny być: likwida 
cja marnotrawstwa czasu, mar 
uotrawstwo materiałów oraz wła 
ściwie zrozumiane racjonalizator 
siwo i współzawodnictwo. Refe­
rent omówił również zagadnienie 
oszczędności ^pośrednich.

Wyniki trzeciego ■ etapu współ­
zawodnictwa pracy omówił prze­
wodniczący Komitetu Współza­
wodnictwa inż. Szwankowski. 
We współzawodnictwie brało u- 
dział 82 proc. pracowników fi­
zycznych i 42 proc. umysłowych.

Ożywiona dyskusja
Po wyczerpaniu referatów ze­
brani przystąpili do dyskusji. 
Ob. Marszałek zwrócił uwagę, 
że osiągnięcie oszczędności drogą 
wydatków przeznaczonych na 
zakup sprzętu ochronnego jest 
niewłaściwym posunięciem. Poza 
tym oh. Marszałek poruszył waż 
ne zagadnienie nieuporządkowa- 
nia zasobów materiałowych ma­
gazynów na Westerplatte. Wśród 
licznych cennych materiałów, 
które bezużytecznie zalegają te 
magazyny, znajdują się m. in. 
poważne ilości złomu miedziane­
go. Niedawno porty Szczecina, 
Gdańska i Gdyni poszukiwały na 
daremnie 24-Voltowych żarówek 
podczas gdy na Westerplatte by­
ło ich podobno kilka tysięcy.

Kpt. Zalewski wysunął potrze­
bę zaopatrzenia portu gdańskie­
go w niewielką jednostkę, która 
służyć by lńogła do przerzucania 
ekip pracowników. Brak takie.1 
jednostki sprawia, że do przerzu 
tów używa się większych stat­
ków, zużywających czterokrotnie 
więcej paliwa i wymagających 
Większej obsady załogi.

Na wymienione wyżej zarzuty 
óraz na zapytania rzucane w dv 
skusji odpowiedzieli kierownicy 
poszczególnych wydz. GIJM-u 
oraz przewodniczący ob. Wróbel.

<H).

Demokratyczne Niemcy 
pragną współpracy z Polską

BERLIN. (PAP). — Dnia 9 bm. 
zebra! się na piąte posiedzenie 
plenarne parlament ludowy Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej. Obrady zagaił wiceprzewod­
niczący Izby — Herman Mattem.

Z kolei zabrał głos minister 
spraw zagranicznych Georg Der 
tinger, składając izbie sprawo­
zdanie informacyjne o rozwoju sto­
sunków dyplomatycznych zagrani 
cy z Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną.

Minister Dertinger raz jeszcze 
przypomniał z wdzięcznością o 
historycznej depeszy generalissi­
musa Stalina do prezydenta Piec 
ka i premiera Grotewohla. Na­
stępnie minister omówił doniosłe 
znaczenie depeszy przewodniczą­
cego PZPR Bolesława Bieruta do 
przewodniczących Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec. Zacyto­
wał on z uznaniem słowa tej de- 
pesz-y stwierdzające, że naród 
polski wita z zadowoleniem po­
wstanie ■ Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, która raz na 
zawsze zerwała z haniebną trądy 
cją ..Drang nach Osten”, uznając 
granice Odry i Nysy jako grani 
cę pokoju.

Z Polską — oświadczył mów­
ca — stosunki dyplomatyczne po 
djeto dnia 10 października przez 
wzajemne mianowanie przsdsta 
wicieli dyplomatycznych. W zwią 
zku z tym historycznym wyda­
rzeniem skorzystałem ze sposob­
ności, by na ręce szefa polskiej 
misji wojskowej w Niemczech 
złożyć oświadczenie, iż sprawa 
granic polsko - niemieckich jest 
wyjaśniona ostatecznie 1 nieodwo­
łalnie i że między naszymi naroda­

mi nie ma już żadnych problemów, 
które by mogły je dzielić.

Po sprawozdaniu ministra Der 
tingera poseł Pfeiffer (LDP) od­
czytał wspólną deklarację wszy­
stkich stronnictw, reprezentowa­
nych w Izbie Ludowej, ogłoszo­
ną z okazji 32 rocznicy Wielkiej 
Październikowej Rewolucji So­
cjalistycznej. Deklaracja ta pod­
kreśla, że Związek Radziecki pra 
gnie uchronić nie tylko własny 
kraj. lecz i wszystkie narody 
świata przed nową pożogą.

„W 32 rocznicę Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji Socjali­
stycznej przesyłamy do Moskwy 
nasze najserdeczniejsze życzenia 
i wy ażamy ponownie przekona­
nie, że stała przyjaźń narodów' 
radzieckiego i niemieckiego bę­
dzie rękojmią pokoju świata”.

Sprawa Kocha 
przed trybunałem 

angielskim
HAMBURG (PAP). Brytyjski 

Trybunał Ekstradycyjny przystą 
pił do rozpatrywania wniosków 
Polski i ZSRR o wydanie, b. gau- 
leitera Prus Wschodnich i komi­
sarza Ukrainy -— Ericha Kocha, 
który podczas wojny dopuścił się 
zbrodni w stosunku do ludności 
polskiej i radzieckiej. Prokurator 
przedstawi? szereg dokumentów, 
dowodzących zbrodniczej działal­
ności Kocha

Pracownicy GAL-u
przekroczyli piso oszczędnościowy

Pracownicy przedslębiorst wa Gdynia — Ameryka Linie v, 
Żeglugowe wykonali do końca października roczny plan osz- **" 
czędnościowy w 105 proc., wynoszący 525.917.000 zl. Oszczędno­
ści bezpośrednie, jak paliwo, smary ltd., wynosły 428.765.888 
złotych. Ponadto dzięki zwiększeniu przewozów osiągnięto 
12S.931.158 z!, oszczędności.

fysięjiy muzyczne i zanat>a
Komitet Rodzicielski Państwo­

wej Szkoły Muzycznej w Gdań­
sku zawiadamia, że ’występy mu­
zyczne uczniów, połączone z zaba­
wą taneczną odbędą się 12 listopa 
da o godz. 18 w saii Bratniej Po­
mocy Studentów Politechniki
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DZIEWICZY REJS „ARNARFELL”.

Dnia 9 bm. zawinął do portu 
gdańskiego islandzki statek „Ar- 
narfell", który ładować będzie cu­
kier oraz mąkę żytnią. Podróż „Ar- 
natteii” z Islandii do portów pol­
skich jest dziewiczym rejsem tego 
statku. Wczoraj statek przepłynął 
do portu gdyńskiego, gdzie doła­
duje partie cukru i mąki. Klaru­
je Navigator.
BUDOWA KUTRÓW STALOWYCH

Ze Stoczni Gdańskiej przetrans­
portowano ostatnio do Stoczni Pół­
nocnej dwa kadłuby stalowych ku­
trów, budowanych jako pierwsze 
z serii przeznaczonej dla potrtzeb 
naszego rybołówstwa morskiego. 
Stocznia Północna przystąpiła już 
do prac związanych z wyposaże­
niem wnętrz tych jednostek.
Z GDYNI DO HA W ANNY

GAL przyjmuje do przewozu na 
konosametn bezpośredni towary z

Gdyni do Vera Cruz - Tampica i 
do Hawanny. Towar przeznaczony 
do tych portów ładowany jest w 
Gdyni na ms „Batory”, po czym 
przeładowany jest w Nowym Jgt- 
ku na statki idące bezpośrednio 
do tych portów. GAL przyjmuje 
również towary przeznaczone do 
portów kubańskich — Santiago da 
Cuba, Matanzas, Cardenas, Śagua 
la Grandę itd Przyjmuje się rów- 
uież towary, wymagające pomie­
szczeń chłodzonych.

DUŻY ŁADUNEK POCZTY 
Z NOWEGO JORKU

Dnia 10 bm. wszedł do portu 
gdyńskiego duński statek „Jutlan- 
dia”, który przywiózł z Nowego 
Jorku duży ładunek poczty, mie­
szczącej Się w 5000 workach.

Duński „Malaya” opuścił 9. 11. 
port gdyński wioząc ładunek ce­
mentu polskiego do portów Singa­
pore 1 Penang oraz drobnicę i tek

stylia, szkło okienne, gwoździe i 
chemikalia do Singapore, Bangkok 
i Saigon.

Dnia 11. 11. zawinąć ma do Gdy­
ni duński statek „India" z ładun­
kiem boraksu dla Centrali Impor­
tu i Ekśportu Chemikalii. Statek 
przybędzie z portów zachodnich 
wybrzeży Stanów Zjednoczonych. 
Wymienione statki klaruje „Balti- 
ca”.

SZACOWANIE TABORU 
PONIEMIECKIEGO 

W tych dniach rozpoczęła we 
Fromborku pracę, komisja szacun­
kowa, która oceni wartość użytko 
wanego przez fromborskich ryba­
ków taboru rybackiego. W porcie 
pracuje 53 rybaków, zorganizowa­
nych w łowiące barkasami zespo­
ły. Tabor poniemiecki w większo­
ści został wydobyty z morza przez 
;ybaków i przez nich wyremonto­
wany.

QiexlziJm. proslcnej Sztuki
Wśfraftlśłe osiągnięcia sztuki 

'adzieckiej są przedmiotem uzasa­
dnionej dumy narodów Związku 
Radzieckiego. Są to osiągnięcia 
nowej, socjalistycznej kultury, 
zolu ej Od dekadenckich nalecia­

łości.
Szczególnie piękńą ł starą 

kulturą odznacza się Gruzja. Już 
od z łiąnia jej istnienia — poprzez 
ciężki OKre* mongolskiej inwazji 
— po dzień dzisiejszy roiwijaty 
się tam wszystkie niemal gałęzie 
sztuki.

Picnvsze fragmentaryczne wia­
domości o teatrze gruzińskim się­
gają aż 12 wieku. Historia mu­
zyki gruzińskiej zespolona jest 
ściśle z, historią prastarej pieśni 
ludowa], która cechuje wybitna 
oryginalność, ttielodyjność , ryt­
miczność. A co jest najciekawsze, 
to do dziś zachowały się w Gru
tji i śpiewane są najstarsze pieś-

skompilkowaną i ylmiką, dużą eks­
presją wyrazu i głęboką treścią. 
Pozostaje on w ścisłym związku 
Z pieśnią ludową. Gruzini należą 
do nielicznych narodów, u których 
pieśń i taniec tworzą organiczną 
całość, jakkolwiek jedno 1 dru­
gi : jest aż do finezji samoistne i 
wykończone.

Niebywały rozkwit kultury gru­
zińskiej nastąpił w okresie po Re­
wolucji Październikowej, czego 
dowodem jest chociażby cztero­
krotny wzrost ilości szkół podsta­
wowych I średnich. Przed Rewolu­
cją nie było w Gruzji ani Jednej 
wyższej szkoły — dz.ś jest ich 2fi 
Państwowy uniwersytet im. Stali­
na w Tbilisi składa się z 11 fa­
kultetów. Gruzja ma również A- 
kademlę Nauk, która cieszy się 
dużym autorytetem w sferach na 
ukowych całego Związku. W każ.

nł. Zachowały się nawet instru 
menty, na których akompaniowa­
no do śpiewu

Niezwykle interesujący Jest lu-
ńcnff. tttuec gnuińłki 1« «rrojjł

dym miasteczku gruzińskim jest
teatr, w samej stolicy jest 12 sta 
łych teatróy filharmonia z orkie­
strą symfoniczną, parę konserwa 
toriów, instytut teatralny 1 studia 
baletowe, Nazwisku sławnych ar-

tyslów 1 uczonych gruzińskich 
znane s we wszystkich republi­
kach ZSRR, są to m .in.: człon­
kowie Akademii — Muszeliszwi- 
li i Beritaszwlli, literaci — Da- 
diani, Czikowani 1 Gamzachmclija, 
reżyser filmowy — Cziaureli, aktor 
scen ludowych — Che wara, sław­
ny kompozytor — Z Aliaszwllf 
itd.

W okresie władzy radzieckiej 
rozwinęła się w Gruzji szczegól­
nie sztuka taneczna i pieśniarstwo, 
w catej swej różnorodności. Od 
pierwszych lat p > Rewolucji od­
bywają się w Gruzji regularnie 
co roku Olimpiady sztuki ludowej. 
Mają one dwojaki cel: ujawnić
drzemiące w narodzie zdolności, a 
nadto zbadać bliżej i rozwinąć 
najbardziej charakterystyczne i 
najbardziej popularne wśród mas 
rodzaje sztuk. Liczne, istniejące 
obecnie w Gruzji artystyczne zes­
poły kołchozowe 2 zamiłowaniem 
uprawiają taniec i śpiew ludowy. 
Doroczne olimpiady tańców i 
śpiewów ludowych doskonale sze­
rzą znajomość gruzińskiej sztuki 
ludowej. O wyborze tańca, który 
ma być przez zespół wykonany, 
decyduje Dom Kultury i Studio 
Taneczne w Tbilisi, Duże znacze­
nie naukowe i artystyczne mają 
organizowane przez państwo spe­
cjalno eiapadycje badające gru­

zińską sztukę ludową. W skład 
tych ekspedycji wchodzą znawcy 
tańców narodowych. Ekspedycje 
te zebrały już i zbadały we 
wszystkich niemal zakątkach Gru­
zji wiele ciekawych i pięknych 
tańców ludowych.

Po Wielu wstępnych pracach 
powstał w roku 1945 państwowy 
zespół gruzińskich tańców ludo­
wych, na którego czele stoją od­
znaczeni nagrodą Stalina artyści 
gruzińskiej Remibliki — Iliko 
Śuchiszwili i Nino Ramiszwili: 0- 
boje są mistrzami narodowego 
tańca, Repertuar tego zespołu da- 
jo całokształt charakterystycznych 
cech gruzińskiego tańca ludowego. 
Występy tego zespołu dziś o godz. 
19.30 w Teatrze W Gdyni oraz ju­
tro o godz. 16.30 i 20.00 w Teatrze 
Wielkim we Wrzeszczu pozwolą 
nam oćenić wspaniale osiągnięcia 
gruzińskiej choreografii.

Dzięki słusznej, leninowsko - 
Stalinowskiej polityce narodowoś­
ciowej naród gruziński odgrywa 
wielką rolę w zespole narodów 
radzieckich. Z zacofanej kolonii 
rosyjskiego caratu stała się Graz 
ja w czasach władzy radzieckiej 
krajem wysoko uprzemysłowio­
nym, z nowoczesną gospodarką i 
kwitnącą kulturą, która w formie 
pozostała narodowa, a w treści 
jest socjalistyczna, St, O,

Gdańskiej — Gdańsk - Wrzeszcz, 
Siedlicka 4

Całkowity dochód z imprezy, 
nad którą protektorat objął prze­
wodniczący Wojewódzkiej Rady 
Narodowej ob. Duda - Dziewiesz, 
przeznaczony jest na akcję 833 
(Fundusz Oświatowy).

W zabawie udział weźmie orkie 
stra zespołu świetlicowego Mary­
narki Wojennej oraz chór rewaler 
sów Marynarki Wojennej.

Wstęp — 200 zł., młodzież i 
wojsko — 100 zł. (ż)

Wystawa
Przysposobienia Rolniczego

9 bm. otwarta została intere­
sująca wystawa dorobku zespo­
łów PR z województwa gdańskie 
go. Pokaz połączony byl z wrę­
czeniem nagród wyróżnionym 
uczniom Przysposobienia Rolni­
czego. Wystawę, która mieści 
się w Dziale Rolnictwa i Reform 
Rolnych (Gdańsk, ul. Swierczew 
skiego 30. polcój 336), można zwie 
dzać jeszcze w dniu dzisiejszym, 
t. zn. 11 bm.

We współzawodnictwie pracy 
załóg jednostek pływających 
Wprowadzono do regulaminu 
punkty za oszczędność. Po raz 
pierwszy w Polskiej Marynarce 
Handlowej zastosowano normy 
zużycia materiałów pędnych i 
smarów. Zaoszczędzone dzięki 
temu sumy stanowią wielki od­
setek oszczędności bezpośred­
nich.

Dalsze oszczędności otrzymano 
drogą likwidacji nieproduktyw­
nych przestojów oraz dzięki co­
raz bardziej rozwijającej się wy 
nalazczości robotniczej.

Duże ilości dewiz zaoszczędzo 
no przez zaopatrywanie statków 
na rynku krajowym i wykony­
wanie bieżących remontów stat­
ków we własnych warsztatach 
bez pomocy stoczni. (1) £

Pisarski
walczy w Słupsku

W najbliższą niedzielę 13 bm. w sali 
Remizy Tramwajowej w Słupsku roze­
grane zostanie spotkanie pięściarskie po­
między miejscowym Ogniwem a Ogniwem 
Szczecin. Drużyna szczecińska, w której 
wystąpi były mistrz Europy Pisarski, za­
licza się obecnie do najsilniejszych ze­
społów Pomorza Zachodniego.

Niedzielny mecz, rozpoczynający się 
o godzinie 18, wywołał w Słupsku duże 
zainteresowanie 1 spodziewać się należy, 
że zgromadzi wielką Ilość miłośników 

(z) pięściarstwa. (dł)

Dnia 9 listopada 1949 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach 
moja nieodżałowanej pamięci siostra, moja ukochana towarzyszka dcli 
i niedoli

OLGA SZYUAN
wdowa po ludwiku, majorze W. P.

Msid św. za »pokuj Jćj duszy w dniu 12 lislopada o godzin i* 7 30 w ko­
ściele fcw. Jerzego w Sopocie. Wyprowadzenie Żwlok k kaplicy cmentafaej 
w Sopocie tegoż dnia o godzinie 14-cj, O tzyru ddftu&i w gl<?b:»kldj trosce
10416 BRAT I RODZINA

Dnia 9. 11. 49 zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach
Ś.tp.

OLGI SZYMAN
przeżywszy lat 50 

(^Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę 12. 11, o godzinie 
J27.30 w kościele „Gwiazda Morza" w Sonocie, wyprowadzenie 

Zwłok nastąpi „ godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Sopocie, 
o czym zawiadamiają KOLEŻANKI I KOIEDZY

Cechu Kapeluszników 1 Czapników 
w Gdańsku

W drugą bolesną rocznicę śmierci męża mego

t, TADEUSZA PALMĄKI
odbędzie się msza żałobna dnia 11. 11. br. o godz. 8 rano 
10447 w kościele Najśw. Panny Marii w Gdyni. 
Zawiadamia Krewnych i Pryjaciól ŻONA Z CÓRKĄ
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»ORBIS«
przypomina o odno- 
u>i3niu losów do kla­

sy III-57 loterii
Ciągnienie już

dnia 11 listopada
103814_________________ __

Rozwój współzawodnictwa pracy
w Gdańskim Zarzqdzie Miejskim

TEATRY
TEATR DRAMATYCZNY - GDYNIA

Balet gruziński — godzina 19.30. 
TEATB WlElKi - GDANSK

Koncert Filharmonii Bałtyckie]. 
TEATB KAlv EfiALNY - SOPOT

Teatr nieczynny.

REPERTUAR kin
GDYNIA — „Warszawa” —, Śpiewak nie­

znany — fran. - muzyczny. Dozwo­
lony od lat 14. — Początek seansów 
o godzinie 16, 13 i 20. W niedzielę 
o godz. 14.

GDYNIA — „Atlantic*' — Ali Baba I 40 
rozbójników. Dozwolony dla mło­
dzieży. Początek godz. 16, 18 i 20. 

GDYNIA — „Goplana1’ — Złoty róg — 
Godzina 16.30, 18,30 i 20.30.

W niedziele: 14.30. 16 30. 13.30, 20.30. 
GDYNIA —* „Fala" —- Muzyka l miłość 

od lat 12. Godzina 17.30, 20. W nić' 
dziele od 15.

GDYNTA — „PromieTT* — Ulica granicz­
na — dozwolony od lat 12 Prod, 
polskie!.

SOPOT — ..Bałtyk" - Potępieńcy — 
produkcji francuskie!. Dozwolony od 
lat 16. Początek 16. 18.30, 21 W 
niedziele 14» 16, 18 30 i 21.

SOPOT - „Polonia" — Renegat — prod, 
amerykańskie! — Dozwól. od lat 16. 
Godzina 16, 18.30, 21.

OLIW*A — „Polonia” - Za wami pójdą 
lnnj _ od let 14, Godzina 15,30 10i 
20.30 W niedziele od 13.

WRZES2CZ - „Capitol" — Tragiczny po 
Ścig — od lat 18. Początek seansów 
w dni powszednio 16. 18. 20 w
niedziele i Święta 14 16 19 i 20. 

WRZESZCZ — „Bajka" Święto 30dec 
Wielkiej Rewolucji Październikowe]. 
Od lat 10. Poranki: w sobotę 12 bm. 
o godz. 14, w niedzielę 13 bm. o 
godz. 12. — Narzeczona z Turkme* 
nil,

GDANSK — Swlat&wuT — NUcsynn* 
t powodu rem onto

ELBLĄG - Bałtyk - „Mrogow”.
ELBt Ka — Marł ” — Ziićh dziewctyns 
TC =W — Wiała" — Nowa Albania 
WEJHEROWO — Świt — ..Maty uniwsr.
STAROGARD — ..Polonia- — Wloana 
MALBORK — ..Capitol" — Świniarka I 

pastuch . . .
LFiflORK - .Fregata” — Beztroskie '»ta 
KWID2 fł - ..Tęcz«" — Podrzutek 
KOŚCIERZYNA — "ałtyk" — Cyrk 
KARTUZY — ..Kaszub" — Formt 
PUCK — ..Mewa” — Bohaterowi» pu- 

MYdl „ . .ANOWY STAW — .,Teert- - Opowie*« 
o prawdziwym cztowtykd 

PRUSZCZ — .Krakus” — Daleka ardgs

Z E B TTÄ N T A
W ramarh zebrań naukowych W< 

Gdańskiego Zw. Bibliotekarzy i Mg1™ 
Blow Polskich odbędzie lip w 
bm, o godzinie 17 w lokalu Biblioteki 
Miejskiej w Gdańsku, ii. Wałowa 18 — 
7fbranie naukowe ?. referatem dr Bochen 
stleno pt. ,.Organizacja bibliotek na wyr. 
Bsych 'uczelniach".

P,"S. S. urzHdza w dniu' 11. Ü. 49 J’ 
na Wzgórzu Focha w stołówce Szkoły Ni 
22 o godzinie 18 pokaz racjonalnego przy- 
rzndzanlft ryb morskich a mrówkami orat 
kisieli witaminowych.

DYUTRV APTEK
-- tl, br.

Plac Ka

Konfei-encję na temat współza 
jwodnictwa pracy, zwołaną przez 
Zarząd Miejski w dn. 4 bm., otwo 
rzył referat przewodniczącego ko­
misji planowania przy MRN, dr 
prof,, Małeckiego. Prelegent stwier 
dził m. in., że dzięki współzawod­
nictwu można, było wybitnie zwię­
kszyć wydajność pracy. I tak, kie 
dy wskaźnik wydajności do 47 r. 
wynosił 50 proc., w £8 podniósł 
się do 80 proc. Współzawodnic­
two pozwala zaoszczędzić miliardy 
złotych, trwonione dotąd np. w 
przemyśle. Rucb współzawodnic­
twa wpływa na unowocześnienie 
środków produkcji. Rodzą się no­
we pomysły racjonalizatorskie, 
które ułatwiają prace, przynosząc 
jednocześnie milionowe oszczędno 
ści. Pomysłów tych jest coraz 
więcej, robotnicy wykazują co uz 
częściej własną inicjatywę w udo­
skonalaniu warsztatów pracy. Kie 
dy jeszcze w r 46 w poszczegól­
nych gałęziach wpływały dwa, 
trzy pomysły, obecnie wpływają 
setki projektów. Mówiąc o błę­
dach współzawodnictwa, prof. Ma 
lecki stwierdził, że największym 
błędem jest podejście do zagadnie 
ni a od strony administracyjnej. 
Współzawodnictwo, podejmowane 
z inicjatywy dyrekcji, opierające 
się na skomplikowanym regułami 
nie jest dla robotnika mało zrozu 
miałe i atrakcyjne Jednakże roli 
dyrekcji w komitecie współzawod •

współzawodnictwie, lecz muszą 
brać również czynny w nim u- 
dział, tak jak to się dzieje np. w 
ZSRR. Charakterystyczny fakt, że 
w £8 r. wspólną nagrodę Stalinów 
ską otrzymali profesor uniwersy­
tetu t robotnik, dowodzi, że współ 
praca inteligencji i robotników 
przynieść może naprawdę óosko- 
nałe rezultaty.

iii. nieczynną sieć, remontując 
wóz itp.

Podobnie W Wodociągach i Ka­
nalizacji można było sposobem go 
spodarczym przeprowadzić wiele 
innowacji, jak odbudowę sygnali­
zacji między Orunią a Kamienną 
Grodzą, odbudować budynek biu­
rowy przy ul. Wałowej za cenę 1 
mil. zł (zamiast zaprojektowa­
nych 9.mil. zł), przeszkolono też 
personel techniczny. W akcji 
współzawodnictwa braio udział 
409 pracowników tj. 100 proc. za­
łogi.

Do akcji współzawodnictwa sta 
nęii pracownicy ZOM (wywożenie 
śmieci, oczyszczanie ulic, placów). 
W najbliższym czasie do akcji 
współzawodnictwa przystąpią pra 
cownicy Administracji Nierucho­
mości, Ha) i Targowisk, _ oraz

,, ____ ________ AGR1L. Wiceprezydent Król wy-
rozwój współzawodnictwa ne te-\raził nadzieję, że w 1950 r. we 
renie Zarządu Miejskiego. Wspoi-\ wspoh&hodmctuńe weźmie udział

Z innych warunków, które. ko­
nieczne są dla dobrego przebiegu 
współzawodnictwa, wymienić na­
leży konieczność opiekowania się 
przodownikami pracy. Oczywiście 
nie można robić z przodowników 
pracy gwiazdorów, jednakże po­
winni oni być do pewnego stop­
nia faworyzowani (np. ułatwianie 
wyjazdu na wczasy, bilety do te­
atru).

Wiceprezydent Król zobrazował

Święto 30-ied» I nietva nie można również lękce-
»łdgiarnllcfłWó!. «rnónńważyć.

Ważną jest również rola inte­
ligencji. Urzędnicy nie mogą przy 
patrywać się jedynie wysiłkom ro

jawodnictioo rozwinęło się najle­
piej w przedsiębiorstwach miej­
skich, gdzie, objęło 60 proc. ogółu 
pracowników. Natomiast słabo je 
szcze przedstawia się akcja ta w 
dziale administracji (20 proc.) 
Ostatnio, na skutek prac głównej 
komisji oszczędnościowej, będzie 
można objąć współzawodnictwem 
również szersze rzesze urzędni­
ków administracji.

Najlepszymi wynikami w dzie­
dzinie współzawodnictwa mogą po 
chwalić się Gazów iła Miejska i 
Zakłady Wodociągói r i Kanaliza­
cji. Na skutek współzawodnictwa 
w Gazowni przy pomocy stałego 
personelu wykonano dużo prac in,y W tik- Bię jcu.yuiG *» J U**.»* f — , ” , . •

botników, biorących udział W& westycyjnych, uruchamiając

Otacza oeena

Program mottiycłi pozycji
Ostatni koncert Filharmonii Bałtyckiej

Program ostatniego koncert.} Waldemar Maciszewski przyję- 
symfonieznego Filharmonii Bałty- ^ został, bardzo życzl wie przez

u! Sta- 

Al. fto*

nrl dn. fi. 1t. do dni* tf
GDYNTA- Apteka Centralna 

*2Ub*ki 16.
SOPOT* Ant Społeczna nr 13.

Tin» 791 t
WRZESZCZ- Apteka KöRSUoSka. 

krwsowskięcTO 36
GDAŃSK: Apt VMWK* nl in

PROGRAM RADIOWY
NA SOUOTĘ 12 LISTOPADA 19« «■

5.19 Poceątnk audvcjl. 5J5 
wiad. Porannych. 5.20 Koncert 6.00 Wiad 
por. 6.05 Koncert rozr. 6.35 Gimnastyka 
6,45 Dziennik poranv. 7.05 Program dma.
7 tÓ Muzvkft popularna. 7.50 Program oraz 
Imprezv dnia. 8.00 Muzyka rozrywkowa. 
8,15 Wszechnica Radiowa. 8.35 Przerw» 
11.57 Sygnał cJrafin. 12.04 Dziennik połu­
dniowy otaz przegigd pfeay stołecznej. 
12.25 Przerwa, 13.30 Program ,13.35 Audy­
cja szkolna 14.00 Przegląd kulturalny 
14 10 Najcinkaws7R audvcjl przyszłego 
tygodnia. 14,15 Prasa Wvbfze*e pisz*, 
14*20 Wladotnoścł miejscowe. 14.25 Mu­
zyka 14.30 Felieton sportowy w opr. B. 
MoUrzYszewsklego 14.40 W zakładach pra- 

\<yi .fFabryka zapałek" — w opr. E. Ko- 
thanowskiej, 14.55 Koncert solistów. 15.30 
Piosenki dzieci frÄicuskich .16.00 Dzien­
nik popołudniowy. 16.20 Montaż, proble­
mowy w opr. Wit Mergla 16.40 Regional­
ne zespoły kaszubskie — Luzino. 12.00 
„Przy soboćie t>° robocie” 18.00 „Z kraju 
i ze Świata”. 18.15 Muzyka ludowa. 18.40 
Wszechnica Radiowa. 19.00 Skrzynka o- 
gAlna. 19.15 Koncert 2Ö.C0 Dziennik wie­
czorny 20.30 Muzyka, 20.40 Wędrówki po 
Związku Radzieckim 21,00 Koncert roz­
rywkowy 21.40 „Numćr 16 produkuje" ~ 
powieść 22.00 Codzienny przegląd wyda- 
niA 22.15 Koncert rozrywkowy. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Program na 
drień następny. 23.15 Koncert muzyki po­
wabnej. 24.00 Hymn,__________ ___________

II Km. 700/49

Obwieszczenie
o licytacji rirchomcsci

ciciej (Teatr Wielki Gdańsk 
Wrzeszcz, 4. 11., powtórzony 5 IV 
br.) odznaczał się nagromadze­
niem samych ,(mocnych“ pozycji. 
Wpiawdzie VIII symfonia 
iF-dur) Beethovena odznacza się 
lekkością, a nawet pewnego rodza­
ju żartobliwćśćią zarówno treści, 
jak i formy, wymaga jednak zna­
cznego przygotowania muzyczne­
go ze strony słuchacza. Niemal w 
całej swej rozciągłości utrzymana 
jest w „klimacie" pogodnym, n^ 
wet wówczas, kiedy orkiestra gra 
fortissimo.

Solistą wieczoru był Waldemar 
Maciszewski, laureat Konkursu 
Szopenowskiego, który w conał 
koncert fortepianowy f-moll Szo­
pena. Wiele osób utrzymuje, ź 
koncert ten jest jeszcze bardziej 
atrakcyjny dla przeciętnego słu­
chacza, niż koncert e-moll Szope­
na. Niewątpliwie posiada on w so­
bie ogromne bogactwo uczucia, tro 
ehę smutnego, w każdym razie bar 
dzo elegijnego, zrozumiałego i sto­
sunkowo łatwo dostępnego, szcze­
gólnie dla polskiego Odbiorcy mu 
zyki szopenowskiej.

publiczność Wybrzeża. Jego intei- 
-retacja był» przekonywająca, 
jakkolwiek niektóre fragmenty wy 
chodziły — wydaje się - - niedosć 
wyraziście, jak gdyby lekko za­
mazane.

Ostatni punkt programu stano 
wiła uwertura - fantazja Czajkow­
skiego, .,Romeo i Jul.a“. Dzieło 
to nazwane zostało w literaturze 
muzycznej „uwerturą - fantazją, 
posiada jednak niemal wyraźnie 
symfoniczny charakter. Pełne jest 
dramatycznego nastroju, ujmuje 
temat szeroką melodią, tak cha­
rakterystyczną dlą Czajkowskiego 
nacechowaną głęboką zaduma i mr 
lancholią, nie pozbawioną smutku 
i pesymizmu.

ponad 90 proc. pracowników Za­
rządu Miejskiego.

Podczas dyskusii zabierali glos 
roboznicy i dyrektorzy przedsię­
biorstw. Jako jeden z dyskutan­
tów głos zabrał prezydent Stola­
rek, stwierdzając, że większe zro­
zumienie znajduje akcja współza­
wodnictwa wśród pracownik, w fi 
zycznych. aniżeli umysłowych. Do 
roboinikóiu przeniknęła już świa­
domość, że pracując ivydajniej po 
mnażają nie tylko majątek pań­
stwowy, ale polepszają swój whr 
sny byt i byt swych najbliższych.

Peasumując dyskusję dyr. Ma­
łecki wyraził nadzieję, ża zapo­
czątkowana w dziedzinie admini­
stracji akcja , współzawodnictwa 
przyn.esie wkrótce konkretne ko­
rzyści.

Wyrazem pozytywnego stosun­
ku pracowników Zarządu Miej­
skiego do ruchu współzawodnic­
twa pracy była rezolucja, podjęta 
na zebraniu. W rezolucji tej' pra­
cownicy samorządowi postanawia­
ją wszcząć energiczne przygot <wa 
nią do upowszechnienia współza­
wodnictwa na terenie Zarząd", 
Miejskiego, a jako ostateczny ter­
min ukończenia przygotowań wy­
znaczają datę 15 grudnia. (t)

ifiśGAWili
l“jT3r ę/lnclół 
pnznajn *#«? 

m biedzie
W jednym Z ostatnich numerów 

„Przekroju1*’ukazał się fiugnicnt 
recenzji malarskiej % „Rejsóu:", 
ze złośliwym koinenlarzem redak­
cji. Nazajutrz już od samego ra­
na autor -recenzji był odwiedzamy 
przez licznych przyjaciół i znajo­
mych, którzy Ściskali mu współ­
czująco rękę i pytali ittewinnie:

— Czy to kolegę tak ostnaro- 
Wali w „Przekroju?" #

Dopiero wówczc przekonał się, 
ilu ma „przyjaciół”.

Tak, prawdziwych przyjaciół 
poznaje się w biedzie... (y)

Sntiattz I sicierie 
u tßvissrinl: i

Wbrew insynuacjom, jalaoby re­
dakcja ,,Dziennika Bałtyckiego“ 
żyła w niezgodzie z dyrekcją 
3IZKGG, między obit instytucja­
mi pilnują tak przyjacielskie sto­
sunki, że MZKGCr, doceniając zna 
ozenie -naszego pisma, dla wygody 
czytelników przesunęła, ostatnio 
warunkowy prz'gslanck trollcybu- 
kowy z- poprzedniego miejsca 
przed Pocztą w Gdyni na, mg ul.

Mściwoja., gdzie mieści się redak­
cja. „Dziennika .

Pochwalają', piękny gest, pro­
simy jednocześnie ob. ob. kouduk 
torów, aby zapowiadając ten przy 
stanck wołali* ,.Dziennik Bałtyc­
ki“, a -nie Śmiało i szczerze“ — 
wysiadać', jak to minio ,,-iiejsce w 
dniu wczorajszym. (bd)

filharmonia 
dziś wo Wrzeszczu 
w sobotę w Odym
Wyjątkowo interesująco zesta­

wiony program muzyki klasycz­
nej usłyszymy na dzisiejszym 
koncercie Filharmonii Bałtyckie; 
w sali Teatru „Wybrzeże” wt 
Wrzeszczu, punktualnie o godz 
19.30 i o tej samej godzinie ju­
tro, w sobotę, w sali Teatru 
„Wybrzeże’* w Gdyni.

Pod dyrekcją dyr. Zygmunta 
l.atoszewskiego zostaną wykona 
nc dzida Bacn - Walton-, Mo­
zarta i Beethovena. P.of Wił­
komirski, znakomity wioloncze­
lista, odegra z towarzyszeniem 
ort ‘stry Koncert Haydna.

wzmożeniem akcji»H«
uczci wieś Kongres Zjednoczeniowy 

stronnictw ludowych
Obecny stan kontraktacji trzol Najsłabsze wymKl ma powiat 

dy chlewnej, której dostawa elbląski, który wykonał plan
przypadnie na kwiecień, maj i 
czerwiec 1950 r. przedstawia się 
następująco:

Plan wykonano w 103,3 proc. 
według normy dziennej, plan zaś 
kwartalny w* 38,3 proc.

Spośród 6 powiatów wojewó* 
dztwa, w których przeprowadza 
się kontraktację trzody wyłącz­
nie słoninowe - mięsnej, przo­
dującymi obecnie powiatami w 
wykonaniu planu na II kwartał 
1950 r. są: pow. lęborski — 51,2 
proc. i sztumski — 39,7 proi

Kierowca - rekordzista 
Wy b r z e ż a

W dniu 7 listopada br. kierowca fii-my „Portorob’, obsłu­
gujący samochód osobowy Centrali we Wrzeszczu — przekro­
czył na swym wozie marki „Fiat” normę przebiegu silnika

Fakt ten zasługuje na specjalną uwagę i uznanie, rdys 
Ob. MARIAN MYSLIWV jest jedynym kierowcą na Wybrze­
żu, który może poszczycić się przejechaniem 60.000 km. bez 
remontów i przerw w pracy, przy jednoczesnym przekroczeniu 
normy oszczędności ogumienia i paliwa.

Orkiestra, prowadzona przez 
Jana, Krcitza. wywiązała, się do­
brze ze swego zadania, jakkolwiek 
w ostatnich taktach utworu Czaj­
kowskiego zaznaczyły się pewne 
zawahania. Być może wyniknęły 
one z nieco odmiennego śty,u pio- 
wadzenia orkiestry przez dyry­
genta. (1. b.)

Ob. Marian Myśliwy ur. w ro­
ku 1907, jest synem rzemieślnika 
i od lat 16 pracuje w swoim za 
wodzie. Od maja 1948 roku za­
trudniony jest w firmie „Porto- 
rob” jako kierowca samo Chi du 
osobowego marki „Fiat”. Prócz 
pracy zawodowej ob. Myśliwy 
bierze czynny Udział w pracy 
partyjnej i społecznej jako czło 
rek PZPR i wiceprzewodniczą­
cy Koła Związkowego ZZT, Cie­
sząc się ‘pełnym uznaniem żarów 
no zwierzchników jak i kolegów.

W drugim etapie współzawod- 
niewa pracy 'został przodowni­
kiem pracy „Portorob” — Cel 
trala, dając tym samym dowód, 
że człowiek pracy może swoim 
wysiłkiem przyczynić się do 
podniesienia gospodarki narodo­
wej. (Pb)

kwartalny zaledwie W 19.5 proc. 
W pięciu powiatach, które pro­
wadzą hodowlę świń bekono­
wych, w dziedzinie kontraktacji 
trzody sloninowo - mięsnej (trak 
towanej ubocznie) przoduje po 
wiat kościerskl, wykonując 47,5
proc. planu.

Centrala Mięsna przypomina o 
warunkach kontraktacji. Gospo 
darze winni pamiętać, że: 1' Cc
na za 1 Kg wagi żywej tucznika 
przy odstawie nie będzie niższa 
od cery obowiązującej w dniu 
zawarcia kontraktu. 2) Premia 
za terminową odstawę wyniesie 
po 8 zł, a od 16 czerwca do 15 
września 1950 r. po 12 zt at 1 kg 
wagi żywej. 3) Ulga w pouaUu 
gruntowym przysługiwać ‘bąi *ie 
jedynie rolnikom, którzy zakon­
traktują i odstawią tuczniki. Zi 
świnie, spizedane Gminnej Spół 
dzielni z Wolnej ręki żadne ulgi 
w podatku gruntowym stosowa­
ne nie będą.

W związku ze zbliżającym się 
terminem Kongresu zjednoczę 
niowego SL i PSL, szereg gmin 
uchyraliło już uczczenie tego dnid 
także przez zobowiązanie wzmo 
żenią kontraktacji trzody i przed 
terminowego jej ukończeni“.

I (ż)
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CEQ6RAm i fiFQUKII

Wszystkie placówki „Czy 
telnika''w całym kraju 
oraz Centrala „Czytel- 

— Warszawa, Pre­
numerata Zagraniczna — 
Daszyńskiego 12, Konto 
PKO 1-8501 — przyjmują
prenumeratę dzienników 
i czasopism radzieckich.

292-B

TECHNIK DENTYSTYCZNY
WYKWALIFIKOWANY

potrzebny od zaraz
GDYNIA, ul. MOfłSKAIS II piętro

1044?.

OGŁOSZENIA DROBNE |

sprzedaż

OCiY azluczńe zwitiząt, liaów. ?lli;u'L' 
poleca Krischet, Kraków, Floriańska 9- 
10422-K

T

Komornik Sądu Grodzkiego W 
Gdyni rewiru II Konstanty Błasz- 
kiewicz, mający kancelarię w Gdy 
ni, Sąd Grodzki, pokój Nr 48 na 
podstawie art. 602 k. p. C. poda­
je do publicznej wiadomości, że 
dnia 15 listopada 1949 roku o go; 
dzienie 11-ej w Gdyni, ul. Szkolna 
(naprzeciw szkoły) odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, zale­
żących do firmy Zbożowiec, skła­
dających się z:

1 samochodu ciężarowego mar 
ki Opel - Blitz na 6 kołach i 
1 koła rezerwowego, ogumowa- 
nych, na chodzie z paką otwar­
tą (3 tonowy),

oszacowanych na łączną sumę z)
200.000,—.

Ruchomości możn* oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej wymienionym*

Dnia 10 listopada 194ff r*
,0437 komoraiŁ K. Blwikiewicz

FUTRA BŁAMY 
LISY

różne skórki futerkowe
KUPNO- SPRZEDAŻ

»OCCASION«
ßdtrn.a, ul. Świętojańska 36
10402-K ---- -

GARBNIK
dwuchromian potasu

poleca
HAGET — Ekapozylura Gdynia —
Sieroszewskiego la, tek 34-21, 
na 11 - 13. 104J9

Państwowe Przedsiębiorstwa Budowlane
Zjednoezenie

Oddział Nr 10 w Gdyni, ul. I. ArmIS W. P. Nr 9 
tairudni natychmiast:

murarzy, dekarzy
praca zapewniona przez cała zimę. — -cgiuszać się 

W Referacie Personalnym (10372-k

SRRZEDAM sypialnię dijhową, .Jiiii, ka- 
...pę. Sopot, Niedziałkowskiego 3—3. 
10435

LOKALE
MIESZKANIE komfort wyłączone 4 roku­
ją w centrum Gdyni, iddnm za z^wr m 
kosztów remontu. Oferty pod „Naiystó 
ińias Dziennik Bałtycki. l04-^

WOLNE POSADY
iSflELIGENTNA -onpodyu. Lń saJBotneg.' 
poszukiwana. Oferty do Dziennika Bał­
tyckiego pod 35S:_
BIURALISTKĘ z branży huć Wl. *,®MI 
nopiaaniera przyjmie Pomorska Spółka nu 
dowlaüa Goynia, Statowiejska 32
37-63. 10389

MIESZKANIE 3 pokojowa śród—tóście wv- 
r-zystnie oddaj», Teleten| tączotle korzystnie 

\t\ó 13-teJ. 10443

POMOC domowft — przychodząca, potrzeb
na od zaiaz. Warunki dobre. 0rł0wfn/1<1 
Wierzbowa 31 m. 3. ___ . _
PKŻEDSłĘBlORSTWO inżynieryjno - 1 
dowlane miaata Gdańaki? Ul. Bohatfero,« 
Ghetta Warstawakiego B przyjmie bd za- 
tfzr iamoflzlelnfegp f-Uńnówńgb, kbft.y.tó
1 p.acowftika edminislrt..-jaego — re-
fioRtujemy tylko si,V Wfltw 
wane. lu4‘ 1

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKO — 
w ' aną p-et Starogard Nr karły iTOp na 
nazwisko Zawlerka Bronisław. lut4J-k
ZGUBIONO atal» zaświadczenie fehabil, 
wydane przea Starostwo Wejherowo na 
nazwisko Woiszon Antoni — MicOzino. 
10415 ____________ ____  _u
ZGUBIÖNO kartę rejeetracyjną RKU — 
Gdańsk, na nazwisko Jasieckl Jan,
Sopot, M. Stalina 760a nr 1 1°41

POSAD POSZUKUJĄ
INTROLIGATOR a długoletnia |>«dLty#t
postukuje pracy. Nowy Fort, Twierdza 3- 
10,27

10417k
X.ttiruefnimy od zaraz, i

1 ekspedienta branży żelaznej
ze znajomością materiałów elektrotechnicznych

1 ekspedienta branży art. gosp. dom.
Zgłoszenie z życiorysem i odpisem świadectw ’A~rować 
PZGS „'Imopoinor ChłopBtw' Wejnerowb. ul. Sobie*^

POLSKIE ZAKŁA.DY ZBOŻOWE
illewatory Darlowo-Port

woj, szczecińskie

zannjrażujł) natyulimiast
3 ELEKTRYKÓW 

na stule.
Warunki do omówieni*. 10276-k

BILANSISTA organizator w ptzem&blB - 
handlu — szuka zajęci . Zgłoszenia pot 
,,Inspektor" do Dzienniki Bałtyckiego- t-
10420 _____i_____, ___
PANIENKA świadectwo kroju — pt 
szukuje pracy u krawcowej. Zgtoszema 
r!-5sa, Wrzeszcz- BarlickiegO pod Trak- 
■ykantka’’. I04,lł'x

ZGUBIONO indeks Politechniki Gdańskiej 
Nr '85. Zbigniew Grzybowski. 10429

ZGUBIONO dokumenty wszystkie. Pietrzak 
Tadeusz, Letniewo, Uczniowska 18-3. — 
10431
WE WTOREK o godzinie 16.20 zgubiono 
w hali dworcowej w Gdyni wieczne pió­
ro bez nakrętki. Zwrot za Wysoką Hegio- 
"i do Dziennika Bałtyckiego 5

TAŃCÓW komplet rozooczynam l! listo­
pada. Wrzeszcz, Pileckiego 4 jdojście Mor
eką)^__________________________
CHESTERffELDS COLLEf-E. Zapisy an­
gielski — dzieci - ■ dorośli — r“s71sf-' 
Wneszca, Gruttwaidika 44, ŚOpot tliła. 
10360

ZGUBIONO książkę wojskowp,, .ugityma- 
cjo Zw. 7aw. na nazwisko K-ar.ka Jozef 
Guynia, Al. Zjednoczenia SPÖ. 10440

ZGUBIONO książlfi, .ojWcową, odcinek 
tameldowani» la nazwisko Tuia..Jski Ta-
dem .emburtów, Aleks and rtrwsk» U, —
104M

NAUKA

RÓŻNE
KOZA schwytana ns skijjraeh jest do 
t Ubrania Ogrodach Miejskich Gd . 
10424 ___ -̂ . ; -----------------
AKÜsJnRKA RkNG -
Wrzas»_ , Grunwiśćzk» ż20, *“ »ift10
w ą
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Ale wycofać się było niesposób. Z ot­
wartej bramy wypadł straszliwy byk i gnał 
ku mnie przez arenę, wydając głuchy ryk. 
Nie należę do tchórzów, ale nogi ugięły się 
pode mną.

Myślałem, że już koniec ze mną. Na 
szczęście kilku barczystych młodzieńców 
nie dopuściło do mnie byka, machając mu 
przed nosem czerwonymi płachtami i kłu­
jące krótkimi lancami.

Ich gonittoy z bykiem trwaiy kilkana­
ście minut. Zwierzę rozzłościło się jeszcze 
bardziej i wreszcie runęło naprzód, tym 
razem bezapelacyjnie w moim kierunku.

Śmierć — pomyślałem, dobywając 
szpady. Wiedziałem, że obrona na nic się

nie zda. Cisnąłem tedy zbyteczne żelazo 
precz od siebie, zasłoniłem oczy i z rozpa­
czą tv sercu oczekiwałem na śmiertelny 
cios...

(Ciąg dalszy jutro)

Zawodowy
Grzeczność i czystość 
obowiązują

W sobotę dnia 5 bm. wstąpi­
łem do sklepu z pieczywem (J. 
Orlikowski) przy ul. Świętojań­
skiej w Gdyni w celu kupna pie­
czywa. Jedna ze sprzedawczyń, 
prawdopodobnie właścicielka skle 
pu, dla ułatwienia sobie pracy 
kładła elileby na ladzie. Byłoby 
wszystko w porządku, gdyby nie 
to, że jedna kupująca, której rę­
ce były brudne, zaczęła obmacy­
wać wszystkie chleby, aż w końcu 
wybrała ehleb z półki, nie kupu­
jąc żadnego z lady. Na zwróconą 
przeze mnie uwagę, w formie bar 
dzo grzecznej, — pani sprzedają­
ca wykrzyknęła na cały głos: „lu 
dzie nie dotykajcie chleba ręka­
mi, a tylko nogami“. Większość 
kupujących podzieliła moje zda­
nie, ' że pieczywa nie należy do­
tykać rękoma. Rezultat był taki, 
że nie sprzedano mi pół chleba i 
4 bułeczki, złośliwie tłumacząc się 
tym, że nie ma reszty ze 100 zł 
i chleb mogę kupić tam, gdzie lu­
dzie dotykają go „nogami“.

Wobec powyższego proszę Re­
daktora o umieszczenie tej 
wzmianki w celu pouczenia zain­
teresowanych, że w piekarni nale 
ży zachować higienę, a dla kupu­
jących należy być grzecznym.

Klient

Nie b\>ło
nieprawi dłowości

W związku z notatką prasową 
pt. „Kto winien?“ umieszczoną w 
,Dzienniku Bałtyckim“ nr. 292 z 
dnia 23. 10. 1949 r. Dyrekcja
wyjaśnia, że zwykłe przesyłki li­
stowe doręcza się bez pokwitowa­
nia i bez stwierdzania daty dorę­
czenia przesyłki adresatowi, wo­
bec czego nie można stwierdzić 
kiedy doręczono Państwowemu 
Gimnazjum i Liceum Męskiemu 
w Gdyni ul. Czerwonych Kosynie­
rów 79 list zwykły nadany w Gdy 
ni dnia 14. 10. 1949 r. o godz. 
19—21.

Stwierdzono natomiast, że w 
październiku br. nie było zatorów 
ani nieprawidłowości w przewo­

OtfJLU/ner/ił&rzy
.DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO'

iLumąa!
Wszyscy, którzy opłacą w ter­
minie prenumeratę za miesiąc 
grudzień otrzymają jako
SPECJALNĄ PREMIĘ

1 tom Biblioteki Romansów i Powieści
■

Wszyscy, którzy w listopadzie 
wpłacą nie tylko za grudzień, 
ale równocześnie za pierwszy 
kwartał 1950 r. otrzymają jako
PREMIĘ SPECJALNĄ

3 tomy Biblioteki Romansów i Powieści
10370k

zie i służbie doręczeń na obszarze 
miasta Gdyni, a przesyłki poczto­
we doręczano Państwowemu Gim 
nazjum codziennie w większej ilo 
ści w sekretariacie Gimnazjum. 
Przypadki niedoręczalności prze­
syłek doręczanych Państwowemu 
Gimnazjum przez Urząd Poczto­
wy Gdynia 9 (Grabówek) w tym 
czasie nie zachodziły.

Co do możliwości zarzucenia li­
stu w sekretariacie Gimnazjum, 
Dyrekcja nie ma możności wypo­
wiedzenia się.
Dyrekcja Okręgu Poczt i Tele- 

grafów w Gdańsku

Prośba do znalazcy
Zgubiono w pociągu na odcin­

ku Puck — Gdynia — Gdańsk de 
klaracje i legitymacje członków 
KS ZZK Puck, zatwierdzone 
przez GOZPN na nazwiska: Wai- 
gowski Wacław-, Gojlce Feliks, 
Mueller Stanislaw, Lewandowski 
Marian, Hebel Jan, Kobylski 
Franciszek, Jankowski Bolesław-, 
Pinczewski Gerard, Paszkę Al­
fons, Paszkę Zygmunt, Lewan­
dowski Bernard, Grabowski Ste­
fan. Znalazcę uprasza się o odda­
nie powyższych deklaracji i legi­

tymacji pod adresem: Zarząd
Miejski m. Pucka.

Gdynia - Orłowo 
co 6 minut

W związku z iistem ob. W. D. 
w dziale „Śmiało i szczerze“ Nr. 
302 z dnia 2 listopada br. Dyrek­
cja MZKGG komunikuje: Dla wy 
gody mieszkańców Orłowa, któ­
rzy w przeważające) 'większości 
pracują w Gdyni MZKGG wpro 
uradziły d,o ruchu na odcinku Or­
łowo — Gdynia dulu'rkaivi trolley 
bury, zwiększając częstotliwość do 
6 minut. Zadecydował o tym fakt 
ścisłego powiązania mieszkańców- 
Orłowa z Gdynią oraz bliska od­
ległość tych ośrodki,w.

Brak wozów nie pozwala nr. 
zwiększenie iaboru kursującego 
między Sopotem a Gdynią. Nad­
mienić należy, że ruch na odcin­
ku Sopot — Orłowo .jest znacznie 
mniejszy, niż na linii Orłowo -— 
Gdynia.

Zwiększenie ilości wozów kur­
sujących iw, odcinku Sopot •— Or- 
łoico z chwilą wyremontowania 
dalszych trolleyb ttóuj będzie zre­
alizowane. Dyrektor MZKGG

Jednym z urodzonych pesy­
mistów jest Kalasanty Wyporck, 
dojeżdżający do miejsca swego 
zatrudnienia tylko koleją.

Nic dziwnego, że załatwienie 
pewnej sprawy w Małym Kacku 
uważał za prawdziwe nieszczę­
ście.

Zająwszy miejsce w trolley- 
busie z góry wrogo nastawił się 
do wszystkiego. Łaskawy los 
sprowadził do trolleybusa dawno 
niewidzianą znajomą. Miał więc 
pan Kalasanty wspaniałą okazję 
do wyładowania swego rozdraż­
nienia. Zaczęło się już na przy­
stanku.

Tralleybusy do Małego Kacka 
odchodzą punktualnie według 
rozkładu co pół godziny. Pan Ka 
lasanty zamiast poinformować 
się u konduktora, rozpoczął kry 
tykę.

— Co za porządki! Czemu nie 
ruszają z miejsca! O! Proszę, a 
teraz przepuszczamy inne wozy! 
— Nagie szarpnięcie wozu prze­
rwało wywody pana Kalasante­
go. Trolleybus ruszył z miejsca.

— Co pan się pena! — obu­
rzył się pan Kalasanty na sto­
jącego obok pasażera, który 
stracił na chwilę równowagę. —

WtatSomaści sportowe

Kadra reprezentacyjnych pięściarzy
Zarzljd PZB ustalił skład pięściarzy, 

zaszeregowanych do Klasy Państwowej.
Waga musza: Woźniak, Kargier, Miko- 

łajczewski, Stasiak. Waga kogucia: Grzy- 
wocz, Kruża, Lłdtke, Kasperczak (Czarnec 
ki 1 Żurawski). Waga piórkowa: Panke, 
Antklewicz, Bazarnik, Ścigała. Waga lek­
ka: Dębisz, Sadowski, Piotrowski, Żu­
rawski (Kudłaclk). Waga pńłśrednia: — 
Chychła, Kaźmierczak, Grymin, Musiał 
Waga średnia: Kolczyński, Cebulak, Pa 
liński, Sznajder, (Wilczek). Waga pół 
ciężka: Grzelak, Filslkowskl, KoTeczko 
Nowara. Waga ciężka: Szymura, Niewi
dził, Jaskóła, Rutkowski (Kosturowlcz).

W dniach 26 i 27 listopada br. odbę­
dzie się równocześnie w Łodzi i w Po­

znaniu turniej o „Złote rękawice1' PZB. 
Turniej, w którym wezmą udział człon­
kowie kadry reprezentacyjnej, pozwoli na 
ustalenie listy najlepszych pięściarzy pol­
skich w poszczególnych kategoriach.

*Zarząd PZB ustalił terminarz spotkań 
międzypaństwowych reprezentacji Polski

na rok 1950. luty: — Polska — Auslria 
w Austrii. luty: — Polska — Francja w 
Polsce. Marzec: Polska — Finlandia w
Polsce. Październik: Polska — Włochy we 
Włoszech. Październik: Polska — Bułga­
ria w Bułgarii. listopad: Polska — Ru­
munia w Rumunii. Grudzień: Polska — 
Czechosłowacja w Czechosłowacji.

Uwaga, pływacy!
Dzięki przychylnemu ustosunkowaniu 

Państwowego Centrum Wyszkolenia Mor 
sklegó, Gdański Okręgowy Związek Pły; 
wackl otrzymał zezwolenie na korzystanie

Bokserzy nie jadą do Węgier
Główny Urząd Kultury Fizycznej nade­

słał do redakcji PAP komunikat nastę­
pującej treści:

„W związku z niwypełnieniem przez 
Polski Zw. Bokserski we właściwym cza­
sie wszystkich niezbędnych lormalności, 
koniecznych dla otrzymania paszportów, 
wyjazd polskiej reprezentacji pięściar­
skiej do Budapesztu na mecz z Węgrami 
nie dojdzie do skutku.

Mimo wielokrotnych upomnień ze stro­
ny Głównego Urzędu Kultury Fizycznej,

zainteresowane związki 1 organizacje spor 
lowe wciąż zbyt późno nadsyłają mate­
riały, niezbędne do załatwienia spraw 
paszportowych. W konsekwencji wyjazdy 
często dgehodzą do skutku niemal w ©- 
sta lnie] chwili, co odbija się ujemnie na 
wynikach reprezentantów. Decyzja Głów­
nego Urzędu Kultury Fizycznej położy 
kres opieszałości związków 1 przyczyni 
się do właściwego pojmowania znaczenia 
wyjazdów polskich ekip sportowych za­
granicę".

i pływalni PSM w Gdyni. Treningi dla 
klubów zrzeszonych w GOZP rozpoczyna­
ją się w dniu 9 bm., z następującym roz­
kładem godzin:

Poniedziałek 19 — 21 ZKS Związko­
wiec Gdańsk,

wtorek — 19 — 21 AZS Gdańsk, 
iroda — 19 — 21 ZKS Kolejarz — Wy 

brzeże,
czwartek — 19 — 21 GOZP piłka wod., 
czwartek — 20 — 21 AZS Gdańsk, 
piątek — 19 — 21 ZKS Kolejarz Wy­

brzeże, 9
niedziela — 9 — 11 ZKS Kolejarz ko­

ło Wejherowo,
niedziela — 11 — 13 GOZP kadra re­

prezentacyjna.

Na nogach się pan nie może u- 
trzymać, czy co? A może pan 
się upił? — spytał podejrzliwie 
i nie czekając na odpowiedź bia 
dał dalej. — Co za czasy! Pijaki 
do trolleybusu włażą, a milicja 
nic! Stanowczo SOK lepiej się 
na kolejach spisuje!

Koło Zarządu Miejskiego trol­
leybus w zwolnionym tempie mi 
ja krzyżujące się gęsto przewo­
dy. To odwróciło uwagę pana 
Kalasantego od spraw alkoholo­
wych.

— Co jest z tym kierowcą?
Spi czy co?

— Wlecze się jak żółw! Piecho 
tą prędzej bym zaszedł! Pewnie 
ten kierowca musiał być karawa 
niarzem i to tempo pogrzebowe 
weszło mu w przyzwyczajenie! 
Tylko po co MZK GG zatrudnia 
takich osobników!

Znajoma pani piskliwym gło­
sikiem przytakiwała oburzeniu 
pana Kalasantego. Ten zaś nęcz- 
niał z dumy i rozglądał się na­
około, obserwując czy wszyscy 
słyszą go i podziwiają.

Na zbiegu Al. Zwycięstwa i 
ul. Wielkopolskiej jeden z patą- 
ków trolleybusa opadł na dół.
Pan Kalasanty wydał Okrzyk 
triumfu:

— No, oczywiście! Wiedziałem, 
że tak się skończy!

Przepełnionym trolleybusem 
wracali do domu, jak co dzień 
ludzie pracy, wielu robotników, 
dla których nowa linia stała się 
prawdziwym dobrodziejstwem, 
którzy z wdzięcznością wspomina 
ją jej wykonawców. Czekałem 
aż któryś z robotników weźmie 
za kołnierz pana Kalasantego i 
wyrzuci go z trolleybusu, aby da $ 
lej poszedł pieszo.

Nie wiem czy doszło do tego, 
bo wysiadłem w połowie Wielko 
polskiej.

Gdyby tak się stało cieszy; • 
bym się bardzo!

Bo właśnie przemierzenie włas 
nymi nogami drogi do Małego 
Kacka dałoby panu Kalasantemu 
i jemu podobnym okazję doce­
niania zarówno znaczenia nowej 
linii jak i ciężkiej pracy kierów 
ców i konduktorów MZK GG.

(b. d.)

Wystawa w Lidze Kobiet 
w Gayni

W niedzielę, dnia 13 bm. o godzinie 
łl w lokalu Ligi Kobiet w Gdyni przy 
u!. Abrahama łl odbędzie się pokaz prac 
absolwentek kursu kroju i szycia, zor­
ganizowany przez zarząd gdyńskiej Ligi 
Kobiet. Wstęp wolny.

Nad łóżkiem Wojtygi królowały kobie­
ty, pin up girls, jak nazywają Amerykanie 
kolorowe fotografie k roznegliżowanych ko­
biet, dołączone do tygodników i służące do 
zdobienia ścian. — Na półce też jakieś twa­
rzyczki damskie — Wojtyga lubił te rzeczy 
i nikt nie miał do niego o to żadnych pre­
tensji. Był kawalerem, zasłużył się flocie 
handlowej aż mili), cóż znaczyły więc te jego 
słabości. Nic. Każdy ma jakieś swoje upodo­
banie.

Obydwaj marynarze leżeli sobie wygod­
nie w kojach, palili amerykańce, aż gryzło 
od dymu. Rumiński wyciągnął nogi, oparł je 
o ścianę kabiny i czytał jakieś podłe wydaw­
nictwo omawiające hodowlę owiec w Szwaj­
carii. Wojtyga cerował sobie skarpetki, ma­
chał igłą i nucił pod nosem „ty póóóóójdziesz 
góóóórą, a ja dooooliną“. '

— Ty słuchaj — Rumiński przerwał lek­
turę —5 trzeba na jutrzejszym zebraniu wy­

garnąć staremu, co się myśli o hecy w San­
tos.

Wojtyga przyklepał dłonią świeżą cerę na 
pięcie. — stary już wie, co nieco. Zresztą 
drugi rozryczy to należycie. Nie bój się.

— Ale niech wiedzą, co myśli o tym za­
łoga. Nie wszyscy my Nowaki.

— Na zebraniu partyjnym jużeśmy to ob- 
gadali. Partyjni pierwsi to poruszą, nie bój 
się. Nie będziemy tolerować. — Wojtyga po­
ślinił koniec nici i starał się wepchnąć go do 
oczka w igle.

— Sakramenckie dranie, szkodę tylko ro­
bią.

Wojtyga zrobił oko do Rumińskiego. —
A jakby się udało, to by się nikt nie dener­
wował. A nie o to idzie. Trzeba zapobiec 
wszelkim takim interesom na lewo.

— Pewnie, że trzeba, ale jak?
— Jak? Pogadać z załogą, przemówić jej 

do rozsądku, przecież to ludzie, chyba zro­
zumieją co dobre, a co nie.

— W kieszeni nie ma rozumu. Każdy chce 
się dorobić.

Wojtyga cerował zawzięcie. I znowu za­
czął przyśpiewywać sobie. Rumiński odwró- ^ 
cił się na koji, puścił wentylator: — Pływam * 
już dwadzieścia lat i zrobiłem niejeden kant, ?r

ale już mi przeszło. Szkoda bandery na takie 
hopsztosy. Wstyd przed światem.

— To powiedz im to.
— Powiem, jak pragnę skonać w domu 

pod pierzyną.
— Zobaczysz, co powiedzą. Żeś frajer, al­

bo tchórz. Trzeba inaczej. Do ambicji prze­
gadać. Bez złości. Po przyjacielsku.

— Mnie się wydaje, że tak to nie chyci. 
Jak nie weźmiesz za mordę, jak nie nastra­
szysz, nic z tego, mileńki. Z kim jesteś na 
krypie? Same wypędki z wojny, w konwo­
jach buszowali po Anglii i Ameryce, myślą, 
że im wszystko wolno za zasługi.

Wojtyga siadł na koji, skarpetkę wrzucił 
do otwartej szuflady w szafce. — Nie przy­
jacielu. Tak nie da rady. Tak się nikogo nie 
wychowa. U Skandynawów nikt nie tknie 
się tego, co pachnie przestępstwem. Nie że­
by więcej kochali swoją ojczyznę, ale wycho­
wanie mają inne. Historia bracie u nich inna.

Rumiński zgasił papierosa. — No to zo­
baczysz, czy te metody ich odmienią. Zresztą 
co mnie to obchodzi, ja mam sumienie czy­
ste.

— Widzisz, już uciekasz od odpowiedzial­
ności. Ty jesteś tak samo winien, jak i każ­
dy. Ja i stary, i eh sf, każdy. Trzeba sie wziął

do kupy. Razem dawać przykład. Razem po­
wiedzieć. Niech wiedzą, że i nas jest jeszcze 
kilku.

— Powiedziałem ci, że im wygarnę, bo * 
mnie wstyd, ale w żadne tam metody bawić 
się nie będę.

— Wszystko się da zrobić, mileńki, tylko 
spokojnie. Jakbyś do mnie mówił, tobyś mnie 
krzykiem nie przekonał.

Rumiński zdenerwował się: — Daj mi 
spokój. Wiem, co myślę i co jest słuszne.

— Zobaczymy jutro. Jak się prześpisz, to 
ci przejdzie.

— Nic mi nie przejdzie, gadam, co myślę.

ROZDZIAŁ PIĄTY

I.

Londyn nie dawał znaku życia. Sam ka­
pitan oświadczył, że nie spodziewa się już 
skierowania statku z powrotem do Buenos 
Aires. Kadecki i Czyżyk triumfowali. Liczyli 
z niecierpliwością dni, kiedy staną w Gdyni. 
Kapil an nie lubił takich obliczeń. Ze stat­
kiem — to nigdy nie wiadomo. Może dopły­
nąć w oznaczonym terminie, ale może i nie.

(Dalszy ciąg jutro)
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